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Blok <L£!h nie doszedł do skutku
B ędzie  blok czterech

Historia potwierdzi słuszność drogi PPS
W  dniu 26 b. m. odbyła się w Pre

zydium Rady Ministrów Konferencja 
pi'zedstawicieli PPS, PPR, SL i SD. 
Po przedyskutowaniu i zanalizowaniu 
6ytuacji politycznej w kraju stwier
dzono zgodnie, że wobec odrzucenia 
przez PSL wszystkich propozycji u- 
tworzenia bloku wyborczego 6-ciu 
Stronnictw, dalsze rozmowy stają się 
w tym zakresie niecelowe i bezprzed
miotowe. Jednocześnie przedstawicie
le 4-ch stronnictw stwierdzają, że uwa 
żać będą swoje propozycje w sprawie 
bloku za już nie wiążące.

Cztery wymienione stronnictwa de
mokratyczne podkreślają, że całkowi
ta odpowiedzialność za zerwanie blo
ku wyborczego 6-ciu stronnictw obcią
ża Polskie Stronnictwo Ludowe.

Przedstawiciele PPS, PPR, SL i SD 
jeszcze raz potwierdzają swoją decyzję 
pójścia do wyborów w bloku wybor
czym 4-ch stronnictw. Ewentualne 
przystąpienie do bloku wyborczego 
Stronnictwa Pracy lub grupy PSL 
„Nowe Wyzwolenie”, w tym 
uzależnione będzie od decyzji w 
tej sprawie ich naczelnych władz oraz 
dalszych decyzji wymienionych 4-ch 
stronnictw.

W tej nowej sytuacji należy uznać 
dalszy udział PSL w Międzypartyj
nych Komisjach Porozumiewawczych 
za niecelowy. Międzypartyjne Komi
sje Porozumiewawcze będa się zbierać 
w składzie PPS, PPR, SL, SD. SP oraz 
przedstawicieli PSL „Nowe Wyzwo
lenie”.

*
Komunikat ten zamyka pewien o- 

kres w Polsce.
Okres ten rozpoczął się prawdę rok 

temu — 4 listopada uchwałami Rady 
Naczelnej PPS, wysuwającymi hasło 
bloku wyborczego 6 stronnictw, jako

podstawy spokoju wewnętrznego w
Polsce. Koncepcja koalicji wyborczej 
różne w ciągu tych 9 miesięcy prze
chodziła perypetie.

Rozmowy lutowe stronnictw zakoń
czyły się słynnymi 75 procentami pana 
M/koła jeżyka.

Jak z tego widać NKW PSL 
nie rozumiało koncepcji bloku 6 ciu, 
jako gwarancji spokoju wewnętr nego.

PPS w swoim dążeniu do znalezie
nia platformy, jednoczącej naród wy
sunęła pomysł głosowania ludowego. 
NKW  PSL zrobiło wszystko, aby 
nr i to zadanie utrudnić.

Konieczność spokoju wewnętrzne
go, konieczność oparcia całego nastę
pnego okresu odbudowy Pclski właś
nie o zgodną współpracę wszystkich 
stronnictw, kazała PPS wysunąć jesz
cze raz postulat bloku 6 ciu.

Sformułował to jasno przewodni
czący CKW PPS tow. Osóbka - Mo
rawski w głośnym artykule p. t.: Kto 
podniesie sztandar jedności narodu”. 
Zapowiedzieliśmy rozmowy z PSL.

Rozmowy się odbyły. Rezultat?
_ Mówi o tm  komunikat. Nie jest on 

niespodzianką. To nie jest „grom z ja
snego nieba”.

Po pierwsze, polskie nUho nie jest 
jasne, po drugie już przed kilkoma ty 
godni a mi przew. Rady Naczelnej PPS 
tow. Szwalbe pisał o ..znakach na nie
bie i na ziemi", że bloku 6-ciu nie bę
dzie.

Komunikat obecny to jest już „znak 
na ziemi”.

Na skutek stanowirka PSL bloku 
6-ciu NIE MA. Wvbory natomiast 
oczywiście BĘDA. PPS mówPa zaw
sze jasno i wyraźnie we wszystkich u- 
chwałach Rady Naczelnej:

Jeżett nie będzie bloku 6-ciu —  
będzie blok czterech.

Ten blok czterech TG NIE JEST 
ŻADNA KOMBINACJA WYBOR
CZA

TÓ JEST TAKŻE KONCEPCJA. 
Rodził ją Manifest PKWN wśród o- 
gromnych trudności i sprzeczności, 
miotających wówczas Polską.

TA KONCEPCJA SWÓJ EGZA
MIN HISTORYCZNY ZDAŁA.

To nie „Lublin” 
nu...

jechał do Londy-

Rzecz w tym, że ta część .Londy
nu", która wróciła do Polski i ci, któ
rzy odpowiedzialni są za politykę PSL 
nie umieli i nie chcieli wyciągnąć z te
go konsekwencji.

Z Londynu wrócili i właściwie nie 
wrócili...

A więc?
Otóż „Lublin” NA PEWNO NIE 

POJEDZIE DO LONDYNU.
Nie pojedzie do Londynu także 

Polska.
Nie ma dla Polski innej POLSKIEJ 

koncepcji, jak budowanie przyszłości 
na gruncie manifestu PKWN i to 
przede wszystkim przez s:ły, które do
tychczas wśród n*ebywale ciężkich wa
runków ten manifest wprowadzały w 
życie.

PPS jest w pełni świadoma swojej
roli w dążeniu do zapewnienia Polsce
spokoju wewnętrznego, niezbędnego
dla ugruntowania naszej niepodległo- * •
SCI

W tej chwili TAKA DROGA STA
JE SIE BLOK 4-CH, którego trzon 
stanowi niewątpliwie PPS i PPR.

Wybory będą. KRAJ ROZSTRZY
GNIE.

Historia potwierdzi słuszność drogi 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

JÓZEF CYRANKIEWICZ.

Tow. Premier Osóbka-M orowski
do tułaczy polskich na obczyźnie
Powitamy Was z ladością— wracajcie jak najszybcie!...

Tow. Premier Osóbka - Morawski, 
ygłosił wczoraj przed mikrofonem 
olskiego Radia następujące przemó- 
ienie do żołnierzy polskich na ob- 
tyźnie:
T error okupanta niemieckiego, pragnienie 
Iszej walki z wrogiem, zapędzenie do przy 
uaowych robót i różnorodne koleje losu 
rpędrily liczne rzesze Polaków z własnego 
aju  na emigrację. Emigracja ta jednak w 
rej większości nawet zdała od kraju do- 
-ze wypełniła swój obowiązek wobec kraju, 
alcząc u boku aliantów w polskich form a- 
ach wojskowych, pracując w fabrykach, 
y nawet pobierając nauki w szkołach i 
ilwersytetach. Po oswobodzeniu kraju na- 
ła ’o jak najrychlej wrócić do swoich, aże- 
r tu ta j razem odbudowywać niepodległe 
ińslwo, co jest nie mniejszym naszym ofeo- 
iązkiem, niż miniona watka o jego uwol- 
enie. Tak też część naszej emigracji postą- 
la. Bardzo wielu żołnierzy i osób cywil
ach wróciło do kraju i stanęło wspólnie z 
imi do twórczej pracy, ale jeszcze pokaź- 
i liczba Polaków pozostała w różnych 
ajach, z których część opóźnia swój po- 
rót, część się waha z decyzją, a niektórzy 
iwet nie m ają zupełnie zamiaru powrócić 
i ojczyzny. To ujemne dla kraju  naszego 
Bwiskó. wypływa z jednej strony z niedo- 
ninnia palącej potrzeby waszej obecności 
ojczyźnie, z drugiej strony wskutek nie- 

•  twej i kłamliwej propaga- dy, przedsta 
ającej stosunki w kraju  w najgorszym 
ietle.
Wskutek wymordowania przez Niemców

kilku milionów obywateli polskich, przy 
czym wymordowano najaktywniejsze jedno
stki, odczuwamy tu ta j duży brak rąk i móz
gów do pracy przy odbudowie kraju. Brak 
nam przede wszystkim wszelkiego rodzaju 
robotników fachowców oraz wszelkiego ro
dzaju pracowników umysłowych, inżynie
rów, techników, lekarzy, praw ników , nau
czycieli, profesorów, urzędników, oficerów, 
podoficerów, księży i t. d. Toteż ze szcze
gólną radością w itam y w kraju  każdy o- 
kręt, każdy transport repatriantów  z zacho-, 
du, nie tylko jako  swoich braci, ale rów
nież jako tych, którzy nam  pomogą odbu
dować zniszczenia k ra ju  i naszego niepodle
głego państ-wa.

Rodacy! Każdy wasz miesiąc opóźnienia 
powrotu do kraju to wielka strata dla was 
i dla ojczyzny. Ludzie złej woli nam aw iają 
was do pozostania na emigracji. Jaka tam 
może was czekać przyszłość? Poniew ierka 
u obcych, może nawet bezrobocie albo trak
towanie, jako  obywateli drugiej klasy, a po
nadto tęsknota za ojczyzną, za własną wsią, 
czy miastem, za rodziną, za przyjaciółmi, za 
polską mową. Tu. w kraju, czekają was naj
bliżsi przyjaciele i pełne ręce roboty dla 
kraju, dla jego odbudowy dla szczęścia wła
snego narodu, tam — tułaczka, poniewierka, 
tęsknota. Czyż możecie się więcej wahać? 
Czyż tak trudno wybrać — ojczyzna, czy tu
łaczka u obcych? W racajcie wszyscy jak 
najszybciej, doznacie bratniego, serdeczne
go przyjęcia w ojczyźnie.

Transport wewnątrz Polski jest zapewnio
ny przez Państwowy Urząd Repatriacyjny. W

celu dopomożenia Polsce w je j odbudowie 
oraz w celu zapewnienia wszystkim pow ra
cającym rezerwy żywności, rządy St. Zje
dnoczonych, W. Brytanii i F rancji w poro
zumieniu z rządem polskim dostarczą dwu
miesięcznych racji żywnościowych każdemu 
repatriantow i, powracającem u z Niemiec 
pomiędzy I października a 31 grudnia rb. Te 
racje żywnościowe będą przydzielane oprócz 
normalnych przydziałów kartkowych, wyda
wanych przez Rząd Polski wszystkim repa
triantom  i będą wydawane przez UNRRA 
natychm iast po przybyciu repatriantów  do
punktów rozdzielczych w Polsce, — Szczeci
nie lub Dziedzicach

A więc czekamy na masowy wasz powrót 
do k rajał

W/rok w Norymberdze
będzie transmitowany

NORYMBERGA. Pomiędzy kierownictwem 
nrocesu zbrodniarzy wojennych, a rozgło
śnią radiową w Monachium, omówiono sp ra
wę transm isji ostatniego posiedzenia Trybu
nału. W ten sposób ludność czterech stref 
okupacyjnych w Niemczech, będzie mogła 
usłyszeć wyrok przez radio w języku nie
mieckim

Na ostatnie posiedzenie Trybunału zapro
szono 20 wybitnych osobis^ści ze sfer woj
skowych i dyplomatycznych. Zaproszony 
również min By m es nie nadesłał na razie 
odpow iedzi

Norbert Barlicki
W  dniu dzisiejszym m ija 5 rocznla zgonu jednego z największych przy

wódców socjalizmu polskiego, N orberta Barlicklego.
Nazwisko N orberta Barlicklego nierozerw alnie zostało zw iązane z na

zwiskiem Stanisława Dubois. I to nie tylko dlatego, że obaj ponieśli śm ierć 
w Oświęcimiu.

Cl dw aj przywódcy rewolucyjnego ruchu socjalistycznego sprzęgli swe 
losy już daw niej, kiedy w Polsce rozpoczęła się nieustępliw a w alka z na
rasta jącą  falą faszyzmu, k tóra poprzez zamach majowy, BBWR I Ozon spię
trz. i się tak wysoko, że wreszcie zatopiła Polskę pociągnięciam i la t 1998 
I 1939.

N orbert Barlicki m iał żywot niezm iernie bogaty.. Jak  każdy rew olucjo
nista polski przeszedł szkolę roku 1905. Po ukończeniu studiów  praw nych 
w roku rew olucji dostaje się na „wyższą szkolę socjalisty** do Cytadeli 
W aszawsklcj. Po wyfśelu z niej jest już działaczem dojrzałym . Zmuszony 
do opuszczenia k ra ju  w roku 1907 działa w Belgii, a  potem w Petersburgu. 
Stale w ścisłym związku z kierownictwem PPS.

W ojna św iatowa rzuca Barlicklego do niepodległościowej roboty w oj
skowej. Barlicki jeden z czołowych ludzi. Polskiej O rganizacji W ojskowej 
w roku 1917 wraz z towarzyszami broni dostaje się do twierdzy modlińskiej. 
W ypędzenie Niemców przyw raca Mo wolność, k tórą  w ykorzystuje niepodziel
nie dla sprawy Partii. Jego niepospolity rozum , w ykształcenie, a  jedno
cześnie umiejętność znalezienia wspólnego języka z masą robotniczą, wy
suw ają Barlicklego na czoło PPS. Zostaje on przewodniczącym Rady Na
czelnej PPS.

L ata 1921 — 26 są okresem  ostatecznego krystalizow ania się Barlickle
go. Jako  przywódca party jny staje się prawdziwym strategiem  klasy ro
botniczej.

Dawny POW -łak, przejrzaw szy grę Piłsudskiego, kry jącą tendencje 
antydem okratyczne, staje do bezkom prom isowej w alki. S taje się najod
ważniejszym przeciwnikiem sanacyjnego reżimu dyktatury  wojskowej.

W walce z próbam i narzucenia Polsce faszyzm u Barlicki zbliża się do 
młodego rew olucjonisty, płomiennego przywódcy Czerwonego H arcerstw a 
Stanisława Dubois. Od tej chwili drogi obu tych ludzi zostały ze sobą ze
spolone, aż do śmierci w Oświęcimiu.

Barlicki i Dubois są m otoram i przygotowywanego w Krakowie kon
gresu Centrolewu. Obydwaj najostrze j odpierają oskarżenia •  zam ach 
stanu wytoczony im po uwięzieniu w Brześciu.

Centrolew w Polsce przegrał. W Niemczech zwycięży! H itler. Barlicki 
po wyjściu z więzienia przenikliwym wzrokiem od razu ocenia sytuację: 
niezbędną jest kontrofensyw a wszystkich sil dem okracji przeciwko fa 
szyzmowi, który niesie zagładę zarówno bytowi niepodległości Polski, jak 
i socjalizmowi. Barlicki rzuca głośno basla jednolitego frontu  klasy ro 
botniczej.

Ten strateg proletariacki, a zarazem  głęboki pa trio ta  polski widzi jasno 
niebezpieczesstwo niemieckie i jako żelazną konsekw encję w polityce za
granicznej wysuwa program  współpracy z ZSRR.

W roku 1936, roku końca wojny abisyńskiej I początku hiszpańskiej 
wojny domowej, jednolitofrontow cy polscy w ydają pismo, którego pamięć 
pozostała na długo w sercach walczących dem okratów . Redaktorem  Dzien
nika Popularnego może być tylko N orbert Barlicki m ający u boku swego 
druha Stanisława Dubois 1 skupiający wokół siebie wszystko, co na pol
skiej lewicy było rew olucyjne i patriotyczne. Olbrzymi sukces Dziennika Po
pularnego — którego redaktorzy nie chcieli wchodzić w pakty z sanacyjną 
cenzurą prew encyjną — jest solą w oku zarów no zawistnych wydawców, 
jak  i reżim u BBWR-owego, który szykow ał się do przekształcenia w ja 
wnie faszystowski Ozon. Jednolitofrontow cy są nieustępliw i. Pozbawieni 
jednego środka walki, chw ytają się drugiego.

W wynika wyborów sam orządow ych w Łodzi, jednolity front święci 
swój wielki sukces. Robotnicy łódzcy w ysuwają na prezydenta m iasta swego 
ukochanego przcwódcę N orberta Barlicklego. Ale pan Sławoj Skladkowski 
stawia swoje veto 1 zgadza się na Jan a  Kwapińskiego. Barlicki odsunięty 
od władz kierowniczych Partii nie traci, ani na chwilę najściślejszej łącz
ności z wszystkimi przejaw am i życia organizacyjnego. Przem awia, pisze, 
organizuje rew olucyjną wolę mas. Walczy o zwycięstwo jednolitofrontow ej 
linii, m ontuje rew olucyjną silę Partii, k tó rą  ukochał nade wszystko.

Z tym kapitałem  zaufania mas ludowych wchodzi Barlieki w życie kon
spiracyjne po tragicznym  wrześniu 1939 r. Od pierwszej chwili bierze uaj- 
czynniejszy udział w akcji podziemnej. Zakłada kospiracyjne pismo „Ro
botnik i Chłop**. Razem ze Stanisławem Dubois, wydającym  „B arykadę W ol
ności** m ontuje rewolucyjny podziemny ruch socjalistyczny, wierny swym 
ideałom silnej jednolitofrontow ej PPS.

Aresztowanie Barlicklego na wiosnę 1940 roku miało tragiczne 
skutki dla socjalizm u polskiego. Brak Niedziałkowskiego, Barlickiego i Du
bois, spowodował osłabienie ruchu socjalistycznego- który mógł stać się 
pionem polskiej rzeczywistości podziem nej 1 nie dopuścić do rozbicia społe
czeństwa polskiego na dwie orientacje.

W  obozie oświęcimskim, którego Barlicki był „członkiem zalnży- 
ciełem**- Jako więzień przywieziony w jednej z pierwszych grup, siły zaczęły 
opuszczać zdawało się tego niespożytego człowieka. Ale tylko siły fizyczne. 
Bo duchowo N orbert był w dalszym ciągu przywódcą socjalistycznej 
grupy oświęcimskiej.

Zm arł z wycieńczenia w sobotę dnia 27 września 1941 roku. W  ponie
działek dnia 29.9 na śm ierć poszła pierwsza grupa do komór. B ar
licki uniknął niewolniczej śm ierci, a  zgasi w gronie swych najbliższych 
przyjaciół. N orbert Barlicki nie potrzebuje kam iennych pomników. Od
rodzona Polska Partia  Socjalistyczna jest jego żywym pomnikiem, jest rea
lizacją testam entu jednolitofrontow ca i patrioty polskiego. J
Projekt konstytucji francuskiej

uchwalony w komisji zdecydowana większością głosów
PARYŻ (SAP). — Projekt konsty-1 komisję 33 głosami, przy pięciu wstrzy 

tucji francuskiej został przyjęty przez mujacyćh się.
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O drogach wM ącyth do pokoju
mówił poseł Zilliacus

We czwartek, dnia 26 bm., odbył się w 
sali kina „Polonia odczyt posła do Izby 
Gmin, K Ztlliacusa ha temat zagadnień po 
kom  światowego Poseł Zilliacus przyje
chał do Polski na zaproszenie Towarzystwa 
Uniwersyteto Robotniczego. Sala kw a ,Po 
Jonia" szczelnie wypełniona publicznością. 
W chodzącego posła Ztlliacusa w itają okla 
siki.

Poseł Zilliacus spraw ił wszystkim miłą 
niespodziankę, przem awiając po polsku. 
W prawdzie prelegent prosił o pobłażliwość 
dla jego błędów, ale słuchacze mogli 
•tw ierdzić, Ze przemówienie było wygłoszo
ne bardzo ładną polszczyzną, oczywiście, ■ 
akcentem obcokraiowc*.

— Doświadczenia wielu lat prfefc onaly 
•n i*  •  tym, Ze naleZy stworzyć taki sy 
stem rządów, który zapobiegłby możliwości 
przyszłej wojny.

Kaipiłalnym zagadnieniem pokoju jest sto- 
• o n s t  W. Brytanii i St Zjednoczonych do 
ludowych rewolucji w Europie. Stosunek ten 
winien być jak najlepszy, dlatego. Ze my 
W Anglii, jesteśmy w pewnym sensie za
chodnią aw angardą rewolucji społecznej na 
Świecie. W ybory w 1945 roku stanow iły 
punkt zwrotny w tej sprawie, była to jak 
gdvby spóźniona reakcja na rewolucję ro 
sy jską 1917 roku.

Nasza obecna pięciolatka przewiduje so 
•falizację kraju , a przypuszczamy, Ze po 
tym piania pięcioletnim , nastąpi kolejny.

W ładza pozostanie w rękach Partii P ra 
sy  na długo. Jeżeli konserwatyści nie zmie
nią kierownictwa sw ojej partii, a obecne jest 
reakcyjne, nie m ają oni żadnych szans. M ło
dsi konserwatyści zbliżają się ideologicznie 
do Partii P racy i mogliby tworzyć prawe 
gkrzydło socjaldem okracji, rozum iejąc ko 
nieczność reform ekonomicznych, ale obec- 
ałe nie zanosi się tla to, ażeby w ram ach 
partii konserwatywnej zaszły jakieś zmiany.

Tymczasem bry ty jska  polityka dziś jest 
jeszcze nazbyt często pod wpływem konser
watywnych rzeczników i niekiedy działa na 
mocy ślepej siły  im perialistycznej inercji. 
Nie jest mi przyjem ne takie  etwierdzenie. 
śle  sądzę, te  powinniście wiedzieć o wszyst

kim, te  moim obowiązkiem w stosunku do 
was, jako do naszych sojuszników, jest być 
szczerym ponieważ w przeciwnym razie, gdy 
byście nie byl' poinformowani, moglibyście 
sobie wyrobić jeszcze gorszy sąd o has 
Partia Pracy nie jest imperialistyczną, ale 
niektórym działaczom trudno jest nauczyć 
się działania, jakiego należy oczekiwać od 
międzynarodowe! partii socjalistycznej w 
obecnej sytuacji. Coraz częściej podnoszą 
się głosy przeciw zbroicniom, a dowództwo 
pragnie, iżeby było jak największe, ale n a 
ród Zada zmniriszema wydatków Minister-, 
stwa Wojny. Wzmaga się również kry ty
cyzm wobec czułości okazywanych genera
łowi Franco, w sprawie palestyńskiej, wo- 
hse nieudanych dotąd prób zreformowania 
Ministerstwa Spraw Z a granicznych i zależ
ności od Stanów Zjednoczonych.

W śród ludzi rozumiejących dzisiejszą sy 
tuację światową i pragnących zmiany poli
tyki W Brytanii i Partii Pracy, jest jednak 
część, którzy operują jeszcze dawnymi po
jęciami.
w Tak ap. grupa socjalistów , zbliżona do 
pisma „Tribune", pragnęłaby stworzyć eu
ropejski blok socjal dem okratyczny bez „dy
ktatorskich komunistów** i ten blok miałby 
ich zdaniem odegrać rolę m ediatora między 
USA i ZSRR, W niezręcznej sy tuacji s ta 
wiają ich jednak fakty. Francuska Partia 
Komunistyczna stanowi potęgę i nie sposób 
wyobrazić sobie rządów bez niej, a to prze
kreśla teorię „Tribune". Zresztą poza Skan
dynawią, Szw ajcarią i W. Brytanią, w ca
łej Europie silne są  obie partie — socja
listyczna i komunistyczna, zyskujące w pły
wy' w jednolitym froncie. Dlatego też w ła
śnie jednolity front obu partii gwarantuje 
zwycięstwo idei postępu.

Jeżeli chodzi o nolitykę międzynarodową, 
to realnymi sojusznikami W. Brytanii jest 
Francja 1 Związek Radziecki. Jako  czło
wiek, który przeżył dw 'e wojny światowe, 
nabrałem niezłomnego przekonania, Ze woj
na łączy się z istnieniem ustroju kap ita li
stycznego. Droga ku socjalizmowi, droga 
wykluczająca woinę, to droga współpracy 
trzech pokoio-wych sił Etiromy — Związku 
Radzieckiego, Francji 1 W. Brytanii. Naród

brytyjski gotów jest do sojuszu anglo-ra 
dzieckiego j angio-francuskiego.

Również Stany Zjednoczone przyjęłyby z 
pewnością z radością takf układ. Zdanie 
Henry W allace, ma tam bardzo wielu zwo
lenników.

Rezultatem byłyby w przyszłości Stany 
Zjednoczone Europy. Mamy 10 — 15 lat 
czasu, a możemy błądzić, ale im wcześniej 
przestaniemy błądzić, tym lepiej Duże od
prężenie przyniósł wywiad ze Stalinem M ą
dre i zdrowe słowa Stalina uspokoiły go
rączkę na Zachodzie.

Poseł Zill iacus kończy sWoje ciekawe 
przemówienie pięknym akcentem, wznosząc 
okrzyk na cześć Polski Ludowej. D ługotrwa
łymi oklaskami darzy sa ls  prelegenta

J.  R A W I C Z

Międzynarodowa konferencja socjalis:yczna
będzie zwołana na 8 listopada

LO NDY N (SAP). Komitet W yko
nawczy Labour Party postanowi! zwo
łać na 8 listopada 3-dfliową konferen- 
cje socjalistów.

Konferencja ma zgromadżić socjali
stów ze wszystkich prawie kra:ów Eu
ropy i z domin:ów brytyjskich. Prze
widziany jest również udział Żydow
skiej Lapour Party.

Głównym przedmiotem na porząd
ku obrad konferencji ma być problem 
niemieckiej partii śocjal - demokra
tów i jej miejsca w przyszłym ruchu 
międzynarodowym.

Poza tym kontynuowana będzie dys 
kusja, rozpoczęta na zebraniu w maju, 
o zasadniczych formach przyszłej mię
dzynarodówki socjalistycznej.

Delegacja młodzieży socjalistycznej 
na Konferencję Międzynarodową

Dn. 26 bm wyjeżdża i  W arszawy do P a 
ryża na Międzynarodową Konferencję Mło
dzieży Socjalistycznej defekacja polska- w 
składzie: przewodniczący Komitetu Central-

Parlamentarzysta angielski
wśród posłów PPS i PPR

W  czwartek, 26 b. m. Kluby Posel
skie PPS i PPR podejmowały na 
wspólnym przyjęciu wybitnego parla
mentarzystę brytyjskiego, posła Zillia- 
cusa.

Imieniem CK W  PPS przemawiał

tow. poseł Kliszko.
Tow. poseł Zilliacus, odpowiadając 

na przemówienia przedstawicieli PPS 
i PPR, podkreślił, iż  jednolity front 
stronnictw robotniczych jest rękojmią 
postępu i sprawiedliwości społecznej i

tow. poseł Reczek, imieniem KC PPR gwarancją pokoju.

Delegacja polska wyjechała
na Obrady Międzynarodowego Banku * Odbudowy

Dnia 25 b, m. wyjechała do Wa
szyngtonu delegacja polska na zebra
nie gubernatorów Międzynarodowe
go Funduszu Walutowego oraz Mię
dzynarodowego Banku dla Odbudo
wy i Rozwoju Gospodarczego w skła 
dzie: minister Skarbu tow. Konstan
ty Dąbrowski, w charakterze guber
natora Międeynarodowego Banku,

łu ekonomicznego Narodowego Ban
ku Polskiego dr Marcin Wyczałkow- 
ski, w charakterze doradców.

Ponadto w skład delegacji wcho
dzą: m inister pełnomocny ambasady 
R. P. w Waszyngtonie Janusz Żół
towska, w charakterze zastępcy gu
bernatora Międzynarodowego Fun
duszu i Barnku oraz Zast. naczelnego

Dwumiesięczną rację żywnościową 
ofiarowuje Uł RRA powracającym

Misja UNRRA w Polsce komunikuje: „Po
dano dziś do wiadomości. Ze wszyscy wy
siedleni Polacy, przebywający w Niemczech, 
którzy powrócą do kraju w czasie od ł pa
ździernika do 31 grudnia, otrzymują, poza 
normalnym przydziałem, eXlfa 2-mles.ięczną 
rację żywnościową".

Ogłoszenie ukazało się równocześnie w 
W arszawie, Londynie i W aszyngtonie oraz 
przesz’o 20C-!u obozach dla osób wysiedlo
nych, na podstawie porozum ienia między 
rządem Polskim, UNRRA i Komendantami

czenie w Warszawie.
W całych Niemczech, w obozach dla osób 

wysiedlonych, wywieszono na widocznych 
m iejsrach afisze z tekstem przemówienia 
polskiego premiern wraz t  równoczesnymi 
oświadczeniami szefa UNRRA w Niemczech 
Meyera Cohena i Komendantów W ojsko
wych trzech stref okupacyjnych.

Plan zorganizowania powrotu do Polski 
jeszcze przed Nowym Rokiem, o ile możno
ści jak najw iększej liczby Polaków, zaini
cjowany został przez Generalnego Dyrekto

Wojskowymi stref okupacyjnych am erykań- : ra UfCRRA Fiorello la Guartlia i przez Ko- 
skiej, angielskiej i francuskiej. Prem ier poi- J memdantów W ojskowych w czasie bytności 
ski Osóbka-M orawskl i Szef Misji UNRRA j  Dyrektora La Guardia w Europie w llpou 

Polsce, M. Drury złożyli odnośne oświad* i i w sierpniu.

Konieczność porozumienia z Polską 
Oświadczenie premiera Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Prem ier czechosłowacki 
Goltw-ald oświadczył w czwartek, Ze pakt 
pTzyjaźni i w zajem nej pomocy m iędzy Cze
chosłowacją a Polską „powinien być w krót
ce zaw arty". Dalej prem ier Czechosłowacji 
oznajm ił: „Naszym zdaniem granice za
chodnie Polski są ostateczne",

„Jesteśm y za konsolidacją pokoju i ła-

prezes Narodowego Banku Polskiego dyrektora Banku Polskiego — dr Zy-
tow. Edw. Drożniak, w charakterze 
gubernatora Międzynarodowego Fun 
duszu, doradca ekonomiczny Narodo
wego Banku Polskiego dir. Józef 
ihvidrowski ar as naczelnik wydzia-

Powszechna amnestia 
w Bułgarii

SOFIA (SA R ), Z okazji proklamowania 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, zostali u ła 
skawieni dekretem, podpisanym przez pre
zydenta Republiki i m inistra sprawiedliw o
ści. skazańcy polityczni w liczbie 1.662 0- 
soby i 800 zwykłych przestępców.

De Gauile t ę l z i e  kandydował 
13 p rezyćen ta Republiki

PARYŻ (SA P). W edług wiadomości po
danych przez redaktora dyplomatycznego 
gazety „Liberation", gen. de Gauile godzi 
się na ewentualne objęcie stanowiska pre
zydenta Republiki Francuskiej, bez wzglę
du na to, jaka by nie była przyszła kon-

gm unt Karpiński, w  charakterze do- ; stytuoja. G enerał nie cofnie się pTzed tym, 
radcy delegacji, która wyjechała do 
Waszyngtonu przed dwoma tygod
n iam i

Sytuacja gospodarcza w Europie
wymaga specjalnej akcji  ze strony OH Z

N O W Y  TORK. —  N o posiedzeniu 
Rady Gospodarczo - Społecznej O N Z  
Noel Baker w imieniu W ielkiej Bry
tanii przedstawił delegatom projekt 
rezolucji, która wzywa Radę Gospo
darczo - Społeczny O N Z  do przedsię
wzięcia specjalnych środków dla opa
nowania sytuacji gospodarczej w Eu
ropie.

Delegat ukraiński jednakże wystąpił 
X zastrzeżeniami, twierdząc, ze główna 
uwaga powinna być udzielona krajom, 
które przeszły okupacje i których stru

ktura gospodarcza uległa zniszczeniu. 
A największe zniszczenia miały miej
sce na wschodzie Europy. Następnie 
zabrał głos delegat radziecki Feonow, 
który reasumując uwagi krytyczne 
wobec sprawozdania stwierdził, że 
brak w nim konkretnych propozycji i 
nie zadośćuczyni ono potrzebom. W y
sunął wniosek powołania podkomisji, 
któraby sporządziła projekt bardziej 
kompletny i praktyczny. N a tym Rada 
odroczyła swe obrady do dnia następ
nego.

Mimo likwidacji UKRRA
Ameryka będzie udzielać Europie dalszej pomocy
W A SZY N G TO N . —  Prezydent 

Truman w sprawozdaniu złożonym 
Kongresowi i dotyczącym działalności 
UNRRA zaznaczył że Stany Z'edno- 
C2one musZą liczyć się z koniecznością 
udzielania pomocy w przyszłym foku 
zniszczonym krajom ponieważ sytua
cja żywnościowa na świecie nadal jest 
krytyczna. UNRRA wkrótce b “d/ie 
zlikwidowana a jej zadanie nie zosta

ło doprowadzone do końca. W  memo* 
riale załączonym do sprawozdania, 
prezydent Truman zaznacza, że szereg 
urzędów w Stanach Zjednoczonych o- 
pracowuje projekty dalszej pomocy. 
Udało się zapobiec katastrafie natych
miast po wojnie, byłoby podwójną 
tragedią, gdyby świat nie potrafił po
radzić sobie obecnie w czasie pokoju.

Zdemaskowanie działaczy emigracyjnych
przez tow. ministra Stańczyka na wiecu w Montrealu

MONTREAL. Staraniem  komitetu sub
skrypcji Pożyczki Odbudowy Polski w Mon 
trealu odnył s'<! wiec in fom ncyjny . na któ
rym  wygłosił przemówienie low. m inister 
Stańczyk.

Tow. Stańczyk omówił szereg
ważny cl jwoLlemów polskiej polityki we

wnętrznej I zagranicznej I napiętnował, dzia
łaczy polskich zagranicą, szerzących kłam li
wą i zbrodniczą propagandę przeciwko Pol
sce. Mówca podkreślił, że Polska nie mo
głaby istnieć bo* przyjaźni Związku Ra
dzieckiego

co uważa za swą misję dziejową.
Tak przynajm niej sądzi dziennikarz z 

j . ‘Epoqu«“.

Zapowiedź dym sji
greckiego premiera

LO N D Y N  (PA P). — Tak donosi z
Aten agencja Reutera premier Tsalda- 
ris zapowiedział, że po powrocie kró
la greckiego lerzego do kraju, rząd 
grecki poda się do dymisji. Premier 
Tsaldaris dodał jednak, że wyklucza 
on możliwość utworzenia gabinetu 
koalicyjnego. „Musimy trzymać się 
wytycznych wyborów marcowych —  
oznajmił Tsaldaris. Utworzenie rządu, 
sprzecznego z duchem tych wyborów, 
podważy nasze życie parlamentarne".

Szczecin manlfestu e
na cześć  Związku Radzieckiego
W ielka m anifestacja przyjaźni polsko - 

radzieckie) m iała miejsc* w Szczecinie. W 
dniu 25 b. zn. k  ilk-una*to-4ysięczny tłum  ma
nifestował na cześć Związku Radzieckiego i 
m inistra Mołołowa w związku z oświadcze
niem jego w sprawie granic zachodnich Pol
ski. W ojewoda szczeciński płk. Borkowicz, 
podkreślił w swym przemówieniu, Ze dek la 
racja  min. Mołotowa etanowi nowy wielki 
dowód przyjaźni polsko - radzieckiej.

Nielegalni inf g ran d
iv dalszym  c ągu płyną do Palestyny

JEROZOLIMA ISAP). Z kół dobrze poin
formowanych donoszą że sześć okrętów Z 
nielegalnymi Imigrantami zmierza do Pale
styny. Jeden z tych okrętów dopływa już 
do palestyńskich wód terytorialnych W ła
dze wojskowe wprowadziły godzinę policyj 
ną wzdłuż północnego brzegu od granicy 
Libanu aż do Tel Avivu oraz wzmocniono 
straż nadbrzeżną z zadaniem niedopuszcze
nia wylądowania imigrantów. Ten manewT 
nielegalnych imigrantów zbiegł się z żydow
skim świętem Nowego Roku.

du —  ciągnął prem ier. Ufam, te  konferencja 
paryska takończy się podpisaniem trak ta
tów pokojowych z byłym i satelitam i Nie 
mieć". ,

nego Organizacji Młodzieży TUR — tow. RjP* 
szard Obrączka, przewodniczący Komitet# 
W ykonawczego Związku Niezależnej Mło
dzieży Socjalistycznej — tow J. Strzelecki, 
sekretarz Generalny ZNMS — tow J Ua* 
bowa oraz tow. red. R. W ojna, korespon
dent SAP l „Młodzi Idą".

Piąly członek naszej delegacji — tow Ka
zimierz Dębnicki—wiceprzewodniczący Tym
czasowego Biura Międzynarodówki Młodzi#- 
ży Socjalistycznej przebywa Już w Paryża.

Pobyt na konferencji potrwa około 10 doi.

PCK dziękuje
Prezydentowi KRN o ’j .  Bierutowi
PCK — Okręg Warszawski skład* 

wyrazy głębokiej wdzięczności Prezy
dentowi Bolesławowi Bierutowi z* 
zaszczycenie swoją obecnością uroczy
stości inauguracyjnej Tygodnia PCK 
w Warszawie i złożenie hojnej ofiary; 
przedstawicielom Rządu i W ojska 
oraz władzom, organizacjom i związ
kom, które przyczyniły się zarówno do 
uświetnienia Tygodnia PCK, jak i o- 
siągniętych rezultatów.

B. ambasador tow. Raabe
rek to rem  U niw ersyteta

D o Lublina przybył były ambasador 
Polski w Moskwie, tow. prof. Henrvk 
Raabe. Prof. Raabe poświęci się obe
cnie pracy naukowej, obejmując rekto
rat Uniwersytetu im. Marii Curie* 
Skłodowskiej.

Pogłoski o możliwości wojny
kolportują agenci wielkiego kapitału

NOWY JO R K  (PA P). Egzekutyw . Świa
towej Federacji Związków Zawodowych o- 
głosiła deklarację, w które) stwierdza, że 
pogłoski •  możliwości wojny pochodzą 1 
kół zbliżonych do wielkiego kaputału, za

interesowanego w utrzymaniu świata w sta
nie napięcia. Egzekutywa wzywa wszyatkw 
związki zawodowe świata do walki o trwa
ły pokój i do przeciwstawienia się wszel
kim próbom przygotowania nowej wojny.

Socjalista Nenni obejmie teką
ministra spraw zagranicznych Włoch

RZYM (PA P). Przywódca włoskiej partii 
Socjalistycznej, minister Pietro Nenni, ma 
|ak  informują m iarodajne koła rzymskie, 
objąć z początkiem października minioter- 
stwo spraw  zagranicznych, kierowane do 
tyohczas przez prem iera de G asper i. Spo

dziewane są jednocześnie duże zmiany w  
składzie tego ministerstwa Około 40 amba
sadorów i wyższych urzędników n a  być za
stąpionych przez dyplom atów młodszego po
kolenia.

W przededniu wielkich zmian
w gabinecie brytyjskim

LONDYN (PA P). Zgodnie z doniesieniami 
z dobrze poinformowanych źródeł londyń
skich, przed zebraniem się parlam entu b ry 
tyjskiego w dniu 8 października, zostaną 
prawdopodobnie ogłoszona zmiany w sk ła 
dzie gabinetu.

WAŻNE NARADY 
GABINETU BRYTYJSKIEGO

LONDYN (PA P). W e czwartek odbyło Montgomery,

się aa Downing Street posiedzenie rady mi
nistrów, w którym uczestniczył również prty  
były z Paryża min. Berio. Według przy
puszczeń, omawiano różne zagadnienia poli
tyki zagranicznej, a w szczególności, w#- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, ostat
nią deklarację  generalissimusa S talina 'Na 
Downing Street przybył również m arszałek

Premier Bidaulł stwierdza 
że Francja nie będzie stawką w rozgrywkach

P . , RYŻ (SAP). —  Przemawiając 
na bankiecie amerykańskiego klubu 
premier Bidault oświadczył: Zagad
nienie wojny i pokoju sprowadza się 
do sprawy Niemiec.

W iele rzeczy się zmienia —  Niem 
cy pozostają zawsze takie same! Mi
mo to nie chcemy z Niemcami pokoju 
opartego na zemście. Niech jednak

Niemcy nie będą czynnikiem podzia
łu.

Oskarża się politykę francuską o 
kompromisowość ,nie można 'Cdrińk 
zarzucić jej egoizmu. Ostrzegam — o- 
świadczył premier, że Francja żadną 
stawką w rozgrywkach nie bedzie. 
Francja nie odbudowuje się w braku 
środków tak szybko jakby to sob:e ży
czyli Francuzi. Zrobiono jednak dużo.

Włochy uznają suwerennrSC
niezawisłość Albanii i Abisynii

PARYŻ (PAP). W iochy zobowiązały się
formalnie uznać i szu**- vać niepodległość 
i suwerenność Abisynii I Albanii, podbitych 
nl, wezwany przed wioską komisję politycz 
przez Museoliniego. Oświadczenie w tym 
sensie złożył przedstaw iciel Włoch, Tarchiia-

ni, wezwani przed włoską komisję polrtyef- 
no-terytorialną. Jednocześnie Tarchiani od
wołał się do komisji o złagodzenia k lau
zul — re<fu!ii'*oych stosunki gospodarcze 
W łoch z tymi krajam i.

Powstanie w północnej Grecji
na linii Olimp — Saloniki

LONDYN (SAP) Ostatni* wiadomości, 
nadesłane z Grecji, mówią o ruchach pow 
stańczyoh w okolicy góry Olimpu Roz.po 
częły aię tam walki partyzanckie.

W kołach wojskowych Londynu uważają,

że powstańcy mają zamiar przerwać linię 
kolejową wzdłuż zatoki Salonik. Jest to 
j e d '- i  linia kolejowa, łącząca południ# 
G recji z M acedonią i doliną War daru,

*



Sir. 3
Podwyżka poborów urzędników miejskich

Sprawa wydawania nakazów kwaterunkowych
W  środę Prezydium MolrrtnrJ R a d ;  Ha- 

rodowej iH-haaillo walnij m»d wydawanie 
■ a  a / d a  kwaterunkowych mi d «  odwołania. 
Uchwała la Jial wynikłem  atwlerilzcnia, I t  
»  t « l | t h u  i  działalnością KoboliUczyrb Ko
ni l*\J Mlt-azkaniuwyrh — elem ent a» |»drtn i}  
r iilporid ł aa wielką ekalę nielegalny handel 
mirMikanlaml. rhrąe a  ten apoaób uchy llć 
■It od kont nil! I oddania Izb m ieszkalnych  
lyn i. k ló r tj  Je naprawdę pirtrcrbijk

W d r ijm m h  wydawania nakazów ntr Jeal 
* • ?  żadną rrapriw kę między W ydalałem  
Kwaterunkowym  Mlaala a Nadzwyczajna Ko 
mlają Mleaakanlową. albowiem  Biura Kwa
terunkow e nrzrdnją nadal I przyjmują wnlo- 
akl a przydzielanie nakazów I m  jako wynik 
Współpracy wydziału kw aterunkowego I

N. K. M ma Jedyni* aa względni* dobra
świata pracy.

Na lym samym pwtledarnla uchwalono tr i 
przeprowadził nowe zaszeregowanie urzędni
ków mlrjnklrb w mydl owtatnlrb arb wal 
1‘r r łjd lu n  Rady Ministrów o (rów nania u- 
rzędnlków paóalwowycb i  taniorządow ymt. 
Z lenn ty lula więc przewidziana Jewt odpo
wiednia podwyżka poborów. W troarr o żo- 
l i ld r k  pracowników m iejskich psmtanowIim.o 
porurzył odpowiedniej komtsjl podnleale- 
nic Jakodcl posiłków w stołówkach Zarządu 
M ie js k ie g o ,

W dalszym  rlągn obrad om aw iano projekt 
atalulu d is K om lldów lloinow yrh , klórr ma
ję b y#  przrksztalronc na Społeczne Rady 
Narodowe o Jasno nkredlnuyeh kom peten
cjach I ustalonym  zakresie działalności.

Przedłużenie terminu
realizacji kart odzieżow ych

Woboc tego te  w niektórych okręgach 
rozdaw-nidwo towarów as karły odzieżowe  
Urn II kwartał było rozpoczęte w dużym  
opóźnianiem — Mmuiiwrwtwo Aprowizacji i 
H andlu mtorroui*, te  w wypadku, gdy be* 
własna) winy odbiorców (np akutkiem du

żych ko le jek ), nie z rea lizu ją  oni k » rl o- 
dzieżow ych W ydziały  W ojew ódzkie, wzglę 
dnie zarządy  m iejskie, będą m ogły prze 
d łużyć term in sprzedaży  a rty k u łó w  w łó
k ienn iczych  l a  11 kw. —  po  30 w rześnie 
r. b.

Kary za jazdą na gapą
200 złotych grzywny lub 2 dni aresztu

Na sk u tek  sk a rg , z łożonych p rzez  M iej- 
•k ic  Z ak łady  K om unikacyjne, Sąd G rodzki 
w W arszaw ie w d ro d ze  nakazów  karnych  
w ym ierzy ł niżej podanym  osobom za jazdę 
b»z biletów  grzyw ny po 200 zł., z zam ianą 
po 2 dni aresz tu , 20 zł o p ła t sądow ych, o 
t a i  30 zł. kosztów  powtąpowaniai S tanisław  
Sledznteki. T adeusz Kiełbiik, B arbara  Brzeaz 
cza, Józefa  G rzelak . Jan in a  W aloncka , An 
ton ina S zalesna, J a n in a  W olska, L udw ik

K ochalski, Szczepan  W ei6s. L u cjan  Soczew 
ek i

Niżej podan i pasażerow ie za jazdę  be* 
biletów  zosta li sk azan i przez Sąd G rodzki 
nakazam i karnym i po 100 z ł grzyw ny z 
zam ianą na 1 dzień a resz tu , 10 zł o p ła t są  
dowych. ora* postępow ania! S tan isław  Na 
dajewsiki, Zenon P ią tkow ski, A ntonina Czpil 
S tanreław a Jaw o rsk a , Je rzy  G iersz, R yszard  
W ożniak , Jó ze f K a sp rz ak , J a n  D oner

Polowa gruzów warszawskich
zostanie usunięta  do t października

B O S o p racow ał d o k ład n y  p lan  usunięcia 
ł p rzeróbk i 20 m ilionów m* gruzu, in a jd u  
jącegp  aię na te ren ie  W arszaw y G dyby  u 
d a ło  ęię zgrom adzić potrzebny oprzęt — ty 
siące  trak to ró w , wozów i m aszyn budow la 
cyoh — to  m ożna byłoby w ciągu 2 —  3 
la t  całkow icie  .oczyścić W arszaw ę.

Ja k  obliczono, na sam ych ty lk o  u licach 
W arszaw y, z n a jd u je  się  86 000 m* gruzu. Do 
t w rześnia usunięto  21 000 ms, we w rześniu 
p rzew iduje  się  u p rzą tn ięc ie  d a lszych  20.000 
m*, tak , te  pozostan ie  już ty lk o  45000 m*, 
tj. połow a tej ilości, jak a  za leg a ła  W ar
szaw ę.

WYROBY GUMOWE
Pasy klinow e, pasy oędne płaskie, w ęże do wody, buty robocze dla prze

m ysłu.
Skórgum a opony , dętk i I rączk i row erow e, k lock i pedałow e, opony fu r 

gonow e posiada  na sk ładzie:

CENTRALA HANDLOW A PRZEM YŚLU CHEMICZNEGO

HURTOWNIA W OJEW ÓDZKA Nr 1.
W a h i a w ą  i N r r a e k l r g o  18.

180#

K O N K U R S
U rząd  W ojew ódzk i G dański W ydział Z drow ia, ogłasza k o n k u rs  na s tanow isko  le 

k a rza  dentysty  d la „R uchom ej P rzychodn i D en ty sty czn ej"  d la  dzieci szko lnych  wsi 
W ojew ództw a G dańskiego:

L W aru n k i:
U w łasnoręczny życiorys,
2i dyplom  i p raw o  w ykonyw ania  p ra k ty k i — lek a rsk o -d en ly s ty czn e j w P aństw ie  
Polskim  iw u w ierzy te ln ionych  odpisach),

9) obyw atelstw o polskie,
4) n iep rzek roczony  46 rok życia.

W aru n k i p ra cy :
1) 6 godzin  „ racy  dzienn ie,
2) p ra k ty k a  p ry w a tn a  poza g o dzinam i, £8 w ynagrodzen iem  wg. cehn łka, 

W yn ag ro d zen ie : .
1) zł 3.000.— *a godzinę m iesięcznie,
2t pełne diety,
3) re m u n -ra c je .

T erm in  sk ład an ia  należycie  u d o k u m en to w an y ch  p odań  do U rzędu W ojew ódzkiego 
G dańskiego do dn ia  1 p aźd z ie rn ik a  1946 r.

L okom ocja sam ochodow a zapew niona.

U

III

IV

1901

P R Z E T A R G
D yrekcja  O k r^ o w a  Kolei P aństw ow ych  w W arszaw ie  ogłasza p rze ta rg  n ieo g ran i

czony
1) Na odbudow ę hal w arsz ta tów  m ostow ych  DOKP. W arszaw a, w M ińsku Mazo

wieckim
3) Na w ykonanie  TH serii robót przy odbudow ie M agazynu N ad an ia  na  st. W arsza 

wa G łówna T ow arow a.
O ferty  w zalakow anych  kop ertach  należy  sk ła d a ł do god*. 1S dn ia  3 październ ika  

r. b. do  sk rzynk i o fe rtow ej w W ydziale  D rogow ym  przy ul. W ileńsk ie j 2/4, gdzie w go
dzinach  urzędow ych  można otrzymać bliższa in fo rm acje  oraz p o d k ład k i do składania 
o fert.

Do oferty  należy dołączyć kw it Kasy D yrekcyjnej do wpłacone wadium  w w ysokoś
ci 2 p ro c  sum y oferow anej. 1912

OGŁOSZENIE 0  P R Z E T A R G U
D yrekcja  W odociągów  i K analizacji m *t. W arszaw y  ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ran i

czony na dostaw ę wozów jedn o k o n n y ch  .G rabarek ) do pracy na dniów kę.
In fo rm ac je  i m ate ria ły  p rzetarg o w e  o trzy m ać  m ożna w b iu rze  D yrekcji w W a r

szaw ie, przy ui S ta rv n k ’ew icza Nr. 6 — D ział Z ao p a try w an ia  — I p ię tro , pokó j 
Nr. 29. w godz 9 do 12.

O ferty  należy sk ładać  w tym że p oko ju  do godz 10-ej d n ia  5.10.191# r.
O tw arcie  o le r l  nastąp i tegoż dn ia  o godz. 12 ej.

189ft
•

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  iro tm e  H andlów # po 10 al. w  w yra*  < 00*11 ki w an t*  ro d z in  p ra ry  1 aguhy  po 6  El.
sa wyraz R eklam ow e 1 m m  «*r«ikufc'1 i sapa ta pi 25 *1 MJ i# rM  ak cy jn y m  40 l l
T ł tż .n m  f i r u *  p roc  dr »żej W rmiu«*ra t> n1i*ficie<pyf»b $0 proc. d ro ż e j
Za te rm in o w y  d ru k  ł<1iinnM  r a r ja oH odp»*wu*da

Cukier i czekolada
na prz\ dział w październiku

Jak się  dowiadujem y, M irU tef-  
stw o A prow izacji zw oln iło  do roz
działu na m-c październik następuj#  
ce artykuły: m leko zkondensow ane  
(na karty kat. „D" ,,M" i „Mleko"), 
czekoladę UNRRA (■-« karty kat. 
,D "), jaja w proszku (na karty kat 
„D") O prócz tego na karty w szyst
kich innych kategorii w ydane będzie  
w październiku według r zdzieln  ka 
Resortu Zaopatrzenia: cukier, her
bata, sól i konserw y m ięsne, (ap)

Pogryzicna 
przez wściekłego psa

D ziew czynka tał 4 — 5. która około 16 
w rześnia r b była  w raa t  m atką w rajom * 
k aruze li przy ul K ordeckiego no Pradze  i 
iw ta ła  pogryziona p n e t  poa, jak  aśą oka 
auja w ściekłego, w inna się  natychm iast 
zgłosić d o  szczepień  zapobiegaw czych do 
Państw ow ego Z ak ład u  H igieny pray  ulicy 
C hocim skiej 24.

r*uslyszyiT iy
L o  ui RADIO

SO B O TA , 28 W R Z E Ś N IA .
6.00 S y g n a ł c za su  i p ie ś ń  p o ra n n a . 6.06 D z ień .

n ik  p o r. 6.25 G im n . p o r., 6.35 M uzyka  p o r. 7.00 
A u d y c ja  p o r , 7.30 P o w t, n a jw aż n . w iad . d z ień , 
p o r. 7,85 M u zy k a  p o r, 12.05 D zień. poł. 12.35 
P ie ś n i ludow e  w  w yk . M. D o b ro w o lsk ie j G ru 
szc z y ń sk ie j, 12.55 5 m in u t po ez ji. 13 00 N a zie
m iach  o d z y sk an y c h , 13.15 2  ży c ia  n a r ,  slow . 
13,30 K o n c e r t M ałe j O rk ie s try  P .R , po d  d y r ,  S t. 
R ach o n ia , 14,00 L e śn e  ra c h u n e e z k i” , s łu ch o w i, 
sk o  d la  dzieci w o p r, E . K rz e m ie n iec k ie j, 16.00 
D z ien n ik  popo l, 16.30 R ec ita l w io lonczelow y  A. 
S ch rnana . 16 56 A u d y c ja  p o e ty c k a . 17.10 R ep o r 
ta i  mu*, o 1. P a d e re w sk im  . W ie lk i P o la k  i 
w ie lk i artysta*’. 17.55 O d b u d o w u jem y  Warszawą. 
18 .25  W ę d ró w k a  z m ik ro fo n em . 18.35 ..D n i Ra 
d lo w e  W ro c ła w ia  i Z iem  O d z y sk a n y c h ” , 20 00 
D z ien n ik  w lecz. 20 30 P ie śn i p o lsk ie  w  w yk . A. 
W ito w s k ie j .K a m iń s k ie j .  20.45 R ep o r ta ż  ..O pera  
ś l i s k a  p rzed  no w y m  sezo n em ” . 21.10 M uzyka  
21.45 R ozm ow a p ry w a tn a . 22.00 A udyc ja  ro z ry w  
kow a, 22 15 K o n cert O rk ie s try  T a n e c zn e j pod 
d y r .  J .  C a jm era . 23.00 O sta tf t. w ia d . d z ie n n ik a  
w iecz, 23.30 M uzyka . 24.00 H y m n .

u
T l iA

PB E Z Y D IU M  E G Z E K U T Y W Y  
STOŁECZNEGO KOM ITETU P P S.

W pon ied zia łek  dnia 30 b. m. o godz. 15. o d 
będzie s ię  posiedzen ie  P rezyd ium  E gzek u tyw y  
Stołecznego K om itetu  PP S.

EGZEKUTYW A  
STOŁECZNEGO KOM ITETU PP S.

W pon ied zia łek , dn 80 b m. o godz. 18.90. 
odbędzie etę posiedzen ie E gzek u tyw y Stołecznego  
K om itetu P P S

KOM ISJA B E W IZ iJ N A  
STOŁECZNEGO KOM ITETU P P S.

We wtorek, dnia I października o goda. 18 od 
będzie się  posiedzen ie K om isji R ew izyjn ej Sto. 
łecznego K om itetu  P P S

R L U n  RADN Y CH  P P S .
W A RS Z A W A— PO ŁU D N I R.

W sobotę dn 25 b m. o godz. 18 odb ęd tłe  się  
posiedzen ie K lubu R adnych PP S. D zieln icow ej 
Rady N arodow ej W arszaw a P ołudnie.

KALENDARZYK  ZEBRAŃ PARTYJNYCH  
W W ARSZAW IE.

W piątek , dnia 27 bm. odbędą s ię  aa  D ziel, 
n icach  z e b ra n ia  * re fe ra ta m i:

Ochota, N iem cew icza 9. godz. 18. — tow. P. 
G ajew ski

M okotów, Choclm ska 4. godz. 18. — tow. H.
D ąb ro w sk i.

F u r t  M okotów, M llobędzka 18. godz 18. —
tow Brat os.

K a k o u iec , P rus ak o w sk a  .6. godz. If.
G rochów , P od sk arb ińska 3. godz. 18.80 
Żoliborz, K ossaka 10, godz. 18. — tow . J . Mu

lak
N. B ru dne, B lało łęck a 27, godz. 18. — tow

I. Genachow
DZIELNICA B IE L A N Y .

W piątek  d n . 27.9. o godz. 6 pp w  lokalu
D zieln icy , o d b ęd zie  s ię  u ro c z y s te  o tw a rc ie  ś w ie t
licy o raz  d e k o ra c ja  z as łu żo n y ch  członków  m e . 
dalejn Z w y cięstw a  i W olności.

W  sob otę  dn 28 w rześnia  o godz. 6 pp. od
będzie s ię  z eb ran ie  Z arządów  K ół terenow ych  
wraz z m ężam i zau fan ia .

KOŁO P P  S. PRZY P.K .O .
D n ia  28 br. o godz  15 w lo k a lu  P.K .O  ul. 

J a s n a  9. o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  o rg a n iz a cy jn e  
członków  k o ła  P P S . p rzy  P  K .O . re f  tow . W in  
n lck i.

KOŁO P P S . PR ZY  M IN K O M U N IK A C JI. 
D nia  30 w rze śn ia  rb  o - godz. 15 m m  15 W 

sa li k o n fe re n c y jn e j ' M in is te rs tw a  K o m u n ik ac ji, 
p rzy  ul. C h a łu b iń sk ie g o  4 o dbędzie  się W alne  
Z eb ran ie  K oła  P  P..S. p r zy  M in is te rs tw ie  K o . 
m u n ik a c ji” .

KOLO P P S  PRZY  D O K P.
D nia  27 bm o godz  16 w lo k a lu  D y rek c ji 

p rzy  ul W ile ń sk ie j 2/4. z eb ran ie  o rg a n iz a cy jn a  
K oła  z u dz ia łem  p rz e d s ta w ic ie la  S to i. K o m ite tu  
P P S

D Z IE L N IC A  OCHOTA
R e je s tra c ja  członków  D zieln icy  O cho ta  o d b y . 

wa alę co d zien n ie  od godz 10 do 18 w s e k r a .  
t& rlaclę 0 zlel.nic>. Tel. S e k re ta r ia tu  8-79 19.

B lSJE ST R A C JA  CZŁONKÓW  
D Z IE L N IC Y  WOLA 

R e je s tra c ja  członków  D zieln icy  W oia od b y w a  
się co d zien n ie  od godz. 10 do  13 i od 16.30 do I I  
w s e k re ta r ia c ie  d z ie ln icy  O grodow a  39 II p ie tra .

Q. K CHSU8.
W  niedzielę*  d n  29 b .m  o godz. 17. odbędzta

s ię  z eb ran ie  członków  i sy m p a ty k ó w  z re f  tow . 
S e n d łak  p. t . : , .O rg an iz a c ja  N arodów  Z jednoczo 
n y ch ” .

W Y D Z IA Ł DRAG I M OSTÓW 
W so b o tę  d n ia  28 bm. w lo k a lu  W y d zia łu  

D róg ł Mostów'* p rzy  iii. R o zb ra t odb ęd zie  > lf 
w sp ó ln e  z eb ra n ie  K ół P P S  I P P R  z ref. tow . 
Z ab ie lsk ieg o

1 m i l i o n
na sztandary „Kościuszkowców"
Do dnia  dzisiejszego — z terenu  w oje

wództwa w arszaw skiego  i'W a rsz aw y , w akcji 
na rzecz u fu ndow an ia  sz tandarów  1 Dywizji 
P iechoty  im. T ad. K ościuszki — zebrano  1 
m ilion 200 fys. zł. Nowe d e k la rac je  wciąż 
nap lyw ją . (Rs)

Przetarg nieograniczony Nr 3
U bezpieczalm a Społeczna w G dańsku, P lac  W atow y 15-dj ogłasza p rze ta rg  n ieo g ra 

niczony na w ykonanie  w o d b udow ującym  się b u d y n k u  w G dańsku przy ut. W ałow ej 
!4-b. robót budow lanych  (rozb iórkow e i d e in o lacy jne  —  m u rarsk ie  — ciesielsk ie — bla
ch arsk ie  — ślu sa rsk ie  — m alarsk ie  i szk larsk ie).

O ferty  w zap ieczętow anych  i za lakow anych  kop ertach  bez żadnych znaków  firm o - 
wych z nap isem : ,,P rze ta rg  na robo ty  budow lane  w b u dynku  U bezpieczalni Społecznej 
w G dańsku, W ałow a M -b* — należy złożyć; w term in ie  do d n lń 'S i październ ika  1946 r„ 
godz. 11,45 do sk rzy n k i o fertow ej w gm achu  U bezpieczalni Społecznej w G dańsku.

O tw arcie  o fert nastąp i dn ia  6 p aźd z ie rn ik a  1946 r.. godz. 12.
Ślepe kosztorysy  oraz  w aru n k i p rzetargow e za zw rotem  kosztów  o trzym ać m ożna 

w U bezpieczalni Społecznej w G dańsku od godz. 8— 14 w pokoju  32 (HI p.).
W adium  o fertow e wynosi 2 p roc  sum y o ferow anej i w inno być złożone w gotówce 

w B anku G ospodarstw a K rajow ego Odd*, w G dańsku na koilto  1006 — U bezpieczalni 
Społecznej w G dańsku — w adium  przetargow e, wzgl. do kasy U bezpieczalni w G dańsku.

Do oferty w inno być zataczone:
1) zaśw iadczenie  su b sk ry p cji P rem iow ej Pożyczki O dbudow y K raju ,
21 odpis urzędow ego dow odu re jestracy jn eg o  na p raw o  w ykonyw ania  zaw odu, oraz
3) kw it kasow y B anku na w płacenie w adium .

U bezpieczaln ia Społeczna w G dańsku zastrzega sobie sw obodę w red u k cji a naw et 
Całkowite w yłączenie w edług swego uznan ia  n iek tó rych  robót, zastrzega sobie p raw o 
un iew ażnien ia  p rze targ u  bez podan ia  powodów ora* be* zobow iązania ponoszenia ja 
k ichkolw iek odszkodow ań z tego pow odu, p raw o częściow ego sk orzystan ia  z ofert, p ra -  ‘ 
wo w yboru  oferen ta  bez względu na wynik p rzetargu , p raw o  podziału  robót pom iędzy 
k ilku  o feren tów , p raw o  uznan ia, ie  p rzetarg  nie dal dodatn iego  w yniku, ora* p rzep ro 
w adzenia w okresie  w ażności o fe rt dodatkow ego  p rzetarg u  pom iędzy w ybranym i ofe
ren tam i.

(— ) W .  U p p e r! . K om isarz O rgan izacy jny  
G dańsk, dnfa 25 w rześnia 194# f. 1910

O G Ł O S Z E N I E
Wodrtcfąjfi i K analizac ja  m W arszaw y  zakupią:
8 n iw elaio ry  i  kołem  poziom ym  i  lunetą  p rzek ładaną , pożądane  i  n itk am i p o tró j

nym i, ze sta tyw am i,
1 teodolit, pożądany  u n iw ersaln y  z kołem  poziom ym  i p ionow ym  z do k ład n o ścią  Y* 

lub zbliżony ze statyw em .
4 łaty  n iw elacy jne  d ług 4— 5 m. rozk ładane ,
4 łaty  pom iarow e dług 5 m. i  podzia łką  10 cen tym etrów ,
,1 p a raso le  m iern icze b rezentow e.
W y czerpu jące  oferty  t  dok ładnym  opisem  oferow anych  p rzedm io tów  w zam knię

tych i zalakow anych  k o p e rtach  z napisem : .Oferta na in stru m en ty  miernicze*’ należy 
składaó do d n ia  10. X. 46 r. w Dziale Z ao p a try w an ia  przy  ul. S tarynkiew icza 6, po 
'ió j Nr 29. 1897

T E A T R  P O L S K I (u l. K a ra s ia  2) — p ią te k
— ..G ru b e  R y b y ” , so b o ta  — ..G ru b e  R y b y ” u la .  
d z ie lą  -  godz. 14.30 — .M a ją te k  a lb o  Im ię ” , g o .  
d ż in a  18 — ..G ru b e  R y b y ”
T E A T R  MUZY43ŁNO O PE R O W Y  (u l. M arsz a l. 
k o w sk a  8 . o godz. 18 , .W ese le ” W y sp ia ń sk ie g o .

T E A T R  MAŁY (u l. M arsza łk o w sk a  81): god*. 
18 — ..S z k a r ła tn e  róże” .

T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (u l. Z am o jsk ieg o  30 ): 
god* 18 ,,D am y  i II ii/ .a ry ”  F re d ry .

I P R A S K I T E A T R  R E W II (u l. Z y g m u n tó w , 
sk a  8 ) o g o d s . 17 i 19 rew ia  p t. „ A sy  p ie r u s r e j  
klasy '* . -

T E A T R  S T U D IO  (u l. K aro w a  Tłl) o god*. 
18.30 , ,P ro d u k c ja  P a n a  B ra n d ta ” , W n ied z ie lę  po 
poł ud ni ów  ka  o godz. 16.

T E A T R  LUDOW Y ( P ra g a  u l T a rg o w a  73 n*  
w prost Dw W tle fi.sk leg o ): co d zien n ie  o godz. l i  
rew ia  „ K o n k u rs  Humoru**.

C l’RK (R ra g a , ul. .S z e ro k a ) : we w to rk i, c z w a r t 
kl. s o b o ty  1 n ied z ie le  o  godz. 16 1 19.30; w p o .

■ zoatałe  d n f o godż. 19.30.
K LU B  SA T Y R Y K Ó W  uK U K  171.KA** — w km.

! w ia rn i b a rz e  „ f tę d u ta ”  (N ow y ftw ia t 8) :  — ,.S e .
; zon ie  o tw ó rz  s u u ..M p o czy tek  o godz. 19.
I T E A T R  K U K IE Ł K O W Y  „ B A J ” w y stąp ! 26, 

27 bm  — godz. 16 w sa li szk o ln e j — ul. 
O szm ian sk a  (T a rg ó w e k )  w p ro g ra m ie  „N ow a 
sza ty  k ró la ” .

OBSADA „PEN K L O PY **.
J a k  ju ż  d o n o s iliśm y , n a  o tw a rc ie  sezonu  w 

P a ń s tw o w y m  T e a trz e  P o lsk im  w y s ta w io n a  z o s ta 
n ie  po  r a z , p ie rw s z y  w W arsz a w ie  k o m ed ia  L u d 
w ika  H ie ro n im a  M o rstin a  . .P e n e lo p a ” . O b sa d a  
te j  s z tu k i zap o w iad a  s ię  re w e lac y jn ie  W ro li O . 
d y s sa  w y s tąp i J a n  K reczm ar, w ro li .Penelopy**
— J a n in a  Rom & nów na K ró la  L e r te ś o  g ra  B ry . 
d s in sk i. Poża  ty m  w y stąp ią  F ra n c is z e k  D om i
n iak . G odik  i K a rp iń s k a  P re m ie ra  „P enelop /**  
p rz e w id z ian a  je s t  fta koh iec  p a źd z ie rn ik a .

(KINA)
„A T IA JŚ T IC ”  (u l. C h m ie ln a  33): „ W ie lk i p ra a . 

ło m ”
„F O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56): ..C iche w eae . 

le” .
, , 8 VRrcP»A" (P r a g a ,  u l. In ż y n ie rs k a  4): 

,,ż lu b v  k a w a le rs k ie " .
„T Ę C Z A ”  (ń o l ib o n  S u z in a  4)! „ D e le g a t

n o t y ” .
K IN O  O Ś W IA T O W E  D O M l1 R l  L T t KT KO.

IIO T M C Z K J (Ż o libo rz . Rl in w a lid ó w ). (Urn 
naukow y „Co k ra j  lo obyczaj'*.

KI NO O Ś W I A T O W E  t .NKTYTl TC C U M O W E .
GO N r 2 w Ś w ie tlicy  P P R  — S ta lo w a  71 — „C za r 
n r d ia m e n ty ” .

K IN O  OŚW IA TOW E IN S T V T I T l ‘ F IL M O W E .
GO N r. t 'Ż o lib o rz  P la c  In w a lid ó w  10) — „B o k s  
i o l im p ia d a " .

O godz  lk Seanse w k in ach  za rez e rw o w an e  są  
d la Z w iązków  Z aw odow ych  Na sea n se  te  p a ss e , 
p a r to u t o ra z  h ile ty  b e zp ła tn e  n ie  sa  h o n o ro w an e .

B ile ty  u lgow e  w p rz e d sp rze d a ży  d la  czlonk.-w  
zw iązków  zaw odow ych  o rg a n iz a c ji m lodzieżo . 
w ych i w o jsk a  do  n ab y c ia  ’w : Rad cip .Zw iązków  
Z aw odow ych . P ra g a  ul. T a rg o w a  15. pokó j 17, 
od godz. U do  14, op rócz  n ied z ie l I św ią t.

ni <.iiiiiiniiti!!iuiinnmnnłttiiniRiit!iiii)iłi!itiuiitiiimiiiiiniii!itvHinni(iitiimim

Ktokolw iek by w iedział o  losie Alicji T u -  
tak lat 33 proszony jesl o udzielenie w iado
mości rodzinie: R adecka W -w  a M arii Kono
pn ick ie j 6 Dolska VMC.A O sta tn io  była p rzy 
puszczaln ie  w szjtitalu  we wsi R etsbach koło 
Ciildstuck w  B a w a r i i .

OGŁOSZENIE 0  PR Z ET A R G U
D yrekcja Gazowni M iejskiej m st. W arszaw y ogłasza p rze targ  n ieogran iczony  na 

loataw ę aso rty m en tu  p iln ików  now ych
O ferty należy sk ładać  dn ia  7 p aźd ziern ika  r. b. do godz. 10-ej ra n o  w kopertach  

zalakow anych z napisem - -D o s taw a  now ych p iln ików " do skrzynk i p rzetargow ej w Dzia 
le H andlow ym  Gazowni M iejskiej m. st. W arszaw y — W arszaw a, ul. D w orska 25. 

O tw arcie kom isy jne  o fert n astąp i tegoż dnia o godz 11 -e j.
Bliższych in fo rm acji udziela Dział H andlow y Gazowni M iejskiej w W arszaw ie, ul. 

Dw orska Nr 25 w godz 8— 14, gdzie też m ogą oferenci o trzym ać po d k ład k i speevfi- 
kow anyeh  ilości i rodzajów  p iln ików  now ych do dostaw y. 1878

OGŁOSZENIA 04U«S*E
X AKI.AU o rto p e d y c z n y  A 'f re d  K oZlczyńskt W a r 
ssaw a  T rę b a c k a  10. S k lep . D ogodny  d o ja z d : 
t ra m w a j 17. A litobus L M T ro lle y b u sy  A B C .  
O so b iśc ie  w p ią tk i  1778

sP K Z eO A t a r ty k u łó w  p e rtu tio - ry jn u  k o n n e ,
ty czn y ch . S  B ia lo sk ó rak l W arszaw a  A lete le .  
ro s o lim s k is  48 . r e n y  h u r tó w  1709

U N Ib \V AŻNIAM  s k ra d z io n e  zaśw iad cz en ie  e w a . 
k u a rv in e , w sz y s tk ie  d o k u m e n ty  B zaibuchnv  a 
S ab ina , 1922

I 'N IK W A iN  I AM s k ra d z io n ą  le g ity m a c ję  E K D  
S e ria  A 61046 B N r. 000668 n a  n a zw isk o  S z y . 
b ick a  M aria . 1921

U N IEW A ŻN IA M  sk ra d z io n ą  k a r tę  r e j e s lra c y jn ą , 
w y d a n ą  p rzez  g m in ę  K arczew  o raz  m e try k ę  u ro  
d zen ia  n a  n a zw isk o  N iedzió tka  A n ton i. 1907

PO SZ U K IW A N A  A nzem ina A n śilew sk a  i c ó rk a  
S ta n is ła w a . Ł a sk aw e  w iadom ości.: Ś w id n ica , ut. 
W e s te rp la t te  N r. 18 p ię tro  8, p o k ó j 6, R c- k 
W ac ław . 1905

K I N O
ATLANTIC

D Z I S  P R E M I E R Y
Ciimtelna 33

Głośny film  radzieck i

„WIELKI PRZEŁOM "
Dzieje zw ycięskiej w alki, k tó ra  zadecydow ała o losach w ojny 

W roli głów nej: M. DZIERZAW IN. Reżyser F. ERMLER

P o n n d 'o  n a jn o w s/e  ak tua lności P Iskiej Kroniki Film ow ej

K I N C
Marszałkowska 56 ? 0 L 9 ; I ! J i

We s o ł a  k o m e d i a  nng i e t ska

„C IC H E WESELE"
R o le  g łó w n e :  M a r g a r e t  l -o c k w o o d  ( z n a n a  2 M &gnrcgo L o r d a ' 

o r a z  D e re k  F a r t .  R e ty  s e r  A n lh u n y  V s q u n lh .

P onad to  polski dodatek ,,7łot Z. W M “ o ra /  najnow sze 
aUftinlhoArł Polskiej*- Kfnrl lki  F i ' m u w e j

OGŁUSZENI A P R Z Y JM U JĄ  D żtał og łoszeń  . .R o b o tn ik a ”  
sseft i R ek lam  ~  (F arłsinw a. ul P leraekieg*- 11 Plac-awka 
św ia t 47. P u łtw e k a  49 R o sd s le lm e  ąaze t PI urw aiidńw  
fo lo lm w k a  19. P ra g a  ul T argow a /O ,.W  in o * r Wari*/.

-  W arszaw a  Al. J e ro zo lim sk ie  n r 121 P o lska  A genrja  P raso w a  R iu rt i»gło. 
.C zy te ln ik a  w W urszaw le  W ie isk a  14 A rodkow a i M łrn/alkcW H ka H2 N ew y 

t^ o llb tirz ) Zyfejnuintow-ka e ł P o /e n fu k a  B iu ra  ..O rbL-u W ars/.aw a Al le .
iwa ui MarsaiłtwłWsIia 95 Spślrtf a genu 44 Pr-ief^^j „(Jl.oB Dztał Reklamy—'

Ul tłłn fa  4 DztnJ R ek lam y  Hpołrfzminł Wv ław n icze j 
O głoszeń  — T eofil P ie tra sz ek  W arsza w a  W spólna

W vdaw iin 'i wi 
50 te l S55 26

L u d o w e” — W ars/>««8 ul. B ag a te la  10 m 35. te l. n r k «7 79 B iu ro
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Zabójcze promieniowanie
elbrzynie ciśnienie i wysoka temperatura

Rektor Uniwersytetu Warszawskiego, 
prof. Pieńkowski, który jako przedstawi
ciel Polski uczestniczył w doświadcze
niach z bombą atomową na Bikini, tak 
opowiada o swoich wrażeniach:

„Jak wiadomo, delegacja polska obser
wowała przebieg obu eksperymentów z 
bombą atomową z pokładu amerykań- 
ikiego okrętu wojennego JPanamild", 
•tanowiącego jedno z ogniw łańcucha 120

Mimochodem
Od wiosny de jesieni

Mam znajomego studenta. Bardzo miły, 
winy, pogodny, cieszy s it wszystkim, jak 
dziecko.

Może tylko za mało życiowego wyrobie
nia posiada.

No i z  forsą nie koniecznie, chot w ma
gistracie pracuje.

Przed kilkoma miesiącami zwierzył mi się 
m westchnieniem, łe  czeka go poważny wy
datek. Oto młodzieńczy meszek na twarzy 
zaczyna coraz wyraźniej przybierai cechy 
męskiej izczotkowatości. Trzeba zacząć go
lić. A  ta aparat, pędzel, mydło, żyletki — 
grube pieniądze kosztują

Jednak po paru dniach spotkałem go ro
ześmianego.

— Czy pan już wie? Czy pan już czytał? 
Z Ameryki przysłali nam w prezencie wspa
niały transport! Prawdziwe amerykańskie 
papierosy! 1 amerykańskie pędzle! 1 apara
ty do golenia! 1 żyletki! 1 mydła! To wszy
stko będą ludziom na kartki rozdawać!

— Kiedy? — spytałem.
— W najbliższym czasie! Wyraźnie napi

sane, łe  w najbliższym czasie! Już nie mu
szę budżetu nadwyrężać, te parę dni pocze
kam. Świat jest piękny, prawda?

Istotnie, świat był piękny. Wiosna... Sło
neczko sączyło wprost do serc ciepłą wiarę 
w ludzi, w słowa, a nawet w aprowizacyj- 
nych referentów...

Minął miesiąc, czy dwa. Przyszło dojrza
łe, bujne lato. Szybko rosły krzewy, kwiat
ki,. ogórki i kępki szczeciny na brodzie 
Studenta.

— Jak tam z goleniem? — spytałem.
— Jeszcze nic — rzekł prędko. —Tran

sport, rozdział, proszę pana... Rotmaite ma
nipulacje swojego czasu wymagają. Ale 
papierosy już są na mieście.

— A  czemu pan... nie pali?
—- Troszkę za drogie dla mnie... —- rzekł, 

rumieniąc się w miejscach wolnych od za
rostu. — Zresztą, ja  wolę .dwojaki*.

W ylazło ta, prawdę mówiąc, skąpstwo o- 
wego studenta. Ma przecież posadę, 1.800 zł 
miesięcznie, czyli 60 złotych dziennie zara
bia, za co nie jednego, ale siedem papiero
sów dziennie mógłby kupować. A  on—dalej 
jewojaki?!

W następnym miesiąca mój znajomy 
miał szereg przykrości, bo legitymowano 
go stałe ze względu na dziki wygląd obli
cza.

— Ogól się pan — radziłem. — Chociaż
by o fryzjera, doraźnie.

Pokręcił głową.
— Zaczekam. Teraz ta już na pewno nie

długo.
No i mamy jesień.
Wprawdzie o pędzlach, aparatach I żylet

kach, które wiosną do kraju przybyły, jesz- 
eze nic nowego nie słychać, ale za ta mój 
Student chodzi dumny, jak pasa.

Oto kółko amatorskie pracowników Biura 
Usprawnienia Rozdzielnictwa Darów Ame
rykańskich zaproponowało ma, by wystąpił 
w sztuce ptu JSiódma żona Sinobrodego*.

A. TOM

okrętów  obserw acyjnych, rozrzuconych 
na w ielkiej przestrzeni dokoła ato lu  Bi
kini. Za pierwszym  razem  okręty  te zn a j
dow ały się w odległości 15, a za drugim  
około 10 m il m orskich od ustalonego 
m iejsca wybuchu.

TRZY ZJAWISKA
Eksplozja bomby atom ow ej wywołuje 

trzy  potężne zjaw iska: olbrzym ie ciśnie
nie, w ysoką tem pera tu rę  i zabójczą pro
m ieniotwórczość, przy  czym — jeżeli cho
dzi o bezpośrednie działanie — to najw ię 
ksze szkody w yw ołuje ciśnienie powie
trza , k tó re  nie tylko zniszczyło urządze
nia pokładowe okrętów  doświadczalnych, 
ale zgniotło w prost całe sta tk i, względ
nie łodzie desantow e.

Za drugim  razem , kiedy wybuch n as tą  
pił 8 do 10 m etrów  pod pow ierzchnią wo
dy, zjaw isko ciśnienia było Jeszcze potęż 
niejsze, gdyż udzieliło się wodzie. Olbrzy 
m ie m asy  wodne w yrzucone zostały w 
powietrze, a  n astępstw a wybuchu były 
cięższe, niż w poprzednim  doświadczeniu. 
Gdyby n a  okrętach  doświadczalnych znaj 
dow ala się załoga, to  niechybnie zginę
łoby z niej od razu  w  pierw szej chwili 30 
do 50 procent ludzi.

Z jaw iska n a tu ry  term icznej są m niej 
groźne, choć pożary przez nie wywołane, 
s ta ły  się przyczyną zniszczenia okrętu  
„Indeoendence". W prawdzie nie bezpośre
dnie, niem niej Jednak zabójcze Jest dzia
łanie sił prom ieniotw órczych, wyzwolo
nych przez w ybuch bom by atom ow ej. N ie 
widoczne d la  oka prom ienie powodują w 
organiźm ie żywym powolny zanik  czer 
wonych ciałek krwi, wobec którego  me
dycyna je s t bezradna. Po pewnym  czasie 
następu je  n ieunikniona śmierć.

Pod względem natężen ia  i aktywności 
sił prom ieniotw órczych zachodziła duża 
różnica pomiędzy pierw szym  a drugim  
doświadczeniem. W ybuch bom by w  po
w ietrzu  uniósł m asy  gazu i rozproszył je  
w  atm osferze. Dzięki tem u okręty  obser
w acyjne już po 3-ch godzinach m ogły 
w ejść do atolu, a trzeciego dnia m ożna 
już było udać się na pokłady sta tków  do
świadczalnych, uszkodzonych przez wy
buch.

Inaczej było po eksplozji bom by ato
m owej pod pow ierzchnią m orza.C iała p ro
m ieniotw órcze zm ieszały się z wodą i wy

Deane Durbin
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rzucone w powietrze, spadły z powrotem  
na powierzchnię oceanu, a co za tym  
idzie również n a  okręty, ustaw ione w 
tym  miejscu. Aktywność sił prom ienio
twórczych była tym  razem  tak  duża, że 
naw et po upływie 10-ciu dni trudno  było
by w jechać do ato lu  bez ryzyka śmierci.

BROŃ GROŹNA ALE—

Z rozmów, przeprow adzonych po do
świadczeniach z bom bą atom ow ą, m ożna 
wyfwśrodkować następu jącą  opinię obser 
w atorów  i ludzi nauki: Je s t to b roń na 
potw orną skalę. P rzestrzeń, ob ję ta  Jej 
działaniem , je s t niewspółm iernie w iększa 
od tej, n a  k tó re j uw ieczniają się ślady 
eksplozji Jakichkolwiek znanych dotąd 
środków wybuchowych. Szkody, przez bom 
bę wyrządzone,, przew yższają w znacz
nym  stopniu zniszczenia, dokonane przez 
6-clo tonowe bom by lotnicze.

Mimo to, bom ba atom ow a nie Jest bro
nią, na k tó rą  nie m ożnaby znaleźć an ti
dotum  w postaci innej broni o ch a rak te  
rze obronnym . W prowadzi ona rew olu 
cyjną zm ianę tak ty k i 1 sposobu w alki, ale 
nie uniemożliwi prowadzenie w alki w  o- 
góle. Tym  bardziej nie m a co się oba 
wlać, aby  — Jak to tw ierdzą niektórzy  — 
istn ia ła  Jakakolw iek groźba d la  kuli 
ziem skiej.

N iem niej okropne skutk i działania 
bom by atom ow ej powinny być silnym  
ham ulcem  d la narodów  św iata. H asłem  
ogólnym powinno się stać: „E nerg ia ato
m owa nie d la  gubienia, lecz dla uszczę
śliw ienia ludzkości". W zorem pod tym  
względem są uczeni K anady i F rancji, 
k tórzy  oświadczyli, że badan ia  sw oje pro 
wadzić będą Jedynie w celu zastosow ania 
energii atom owej d la  pokojowych potrzeb 
ludzkości.

WIELKIE MOŻLIWOŚCI

Możliwości w ykorzystania w  tym  kie
runku  kolosalnych źródeł energii są  w 
te j chwili nie do ocenienia. W  każdym  
razie, Jak powiedział re k to r  P ieńkow ski 
— m etodyka przyrodoznawczego m yśle
nia Jest na w łaściw ym  torze, skoro moż
na było w  tak  kró tk im  czasie od teore
tycznego ty lko w nioskow ania dojść po
przez zjaw isko rozb ijan ia atom ów  aż do 
tw orzenia pocisków o potw ornej mocy ni
szczącej". K ierunek m yśli przyrodniczej 
je s t ta k  popraw ny, że w yniki w ybuchu 
pierwszej bobm y atom ow ej w N ew  Me
xico były  dokładnie przew idziane przez 
naukowców w  pracy  .laboratory jnej.

aktorka (Umowa aosłala 
szczęśliwą matk%

Ludwik Solski
zawsze młody

Nestor sceny polskiej Ludwik So-loki wy
kazuje żywotność wręca niewiarygodną. W 
dni, w których Państwowy Teatr Polski nie 
Jra „Grubych ryb‘‘ znakomity artysta u-daje 
-ię samolo-tem do Poznania, gdzie w ciągu 
'ednego dnia występują dwukrotnie, po 
czym nazajutrz wraca, również samolotem, 
do stolicy, by grać w Teatrze Polskim.

Mieszkania
zrobione z gruzów

W kołach, zajmujących się rozwiązaniem 
problemu mieszkaniowego, powstała koncep
cja stworzenia w bliskich podwarszawskich 
miejscowościach kolonii mieszkalnych, skła
dających się z małych domków. Do budowy 
»ch uiytoby płyt, sporządzonych a gruzu.

Dom Pracownika
Spółdzielczego

W  W arszawie odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu G łów nego Zwiąż 
ku Zaw odow ego Pracowników Spół
dzielczych R. P.

U chw alono m. in.: przystąpić do bu 
dowy D om u Pracownika Spółdzielcze
go w W arszawie, wzywając ogół pra
cow ników spółdzielczych w całym 
kraju do szerokiej akcji na rzecz mo
bilizowania potrzebnych funduszów 
na ten ceL

„Dom Studenta" 
powstanie w Waiszawie
Studenci Warszawy, zrzeszeni w Bratnich 

Pomocach, postanowili wmieść w Warsza
wie Dom Studenta. Odbywają się obecnie ze
brania prezesów Bratnich Pomocy wszyst
kich wyższych uczelni Stolicy, ma których 
zdecydowano stworzyć Centralny Akademic
ki Komitet Odbudowy Stolicy. Komitet ten 
zorganizować ma akcję budowy Domu Stu
denta.

Ẑ szpiaczanfs 
Sfar©§a M iasta

Na zdjęciu jedna s kamienie staromiejskich 
w trakcie prowadzenia prac zabezpieczają

cych.

rWielki przełom"
Najnowszy film produkcji radzieckiej

Bi

Na specjalnym pokazie dla prasy „Film 
Poilskl** przedstawił najnowszy film produk
cji radzieckiej „Wielka Przełom".

Fabuła filmu osnuta jeat aa tle zmagań 
armii radzieckiej z najeźdźcą niemieckim 
w walce o Stalingrad. Główny motyw filmu 
— to praca dowództwa i sztabów. Nad wiel 
kimt mapami rozgrywa się jedna z najcięż
szych walk — walka mózgów. Przy docho
dzącym z daleka odgłosie dział w skupieniu 
pracują dowódcy armii, korpusów, dywizji. 
Zapadają postanowienia, które decydują o 
wyniku toczonej bitwy, a może nawet i woj
ny.

Dramatyczne chwile napięcia, gdy rzuco
no wszystko na jedną kartę, gdy nieubłaga
ne wskazówki zegara znaczą mijający czas, 
a dokładnie wyliczony moment nie nadcho
dzi — doskonale odegrane są przez artystów 
radzieckich, z Dzierżawinem w roli głównej.

W tok filmu umiejętnie wplecione są sce

ny walk w ruinach miasta, w dymach, ktt- 
rziu, wybuchach pocisków i łoskocie silni
ków.

Doskonałe opracowanie scenariusza i wy
konani* techniczne stawiają ten film w rzę
dzie najlepszych filmów produkcji radzieo- 
klej. „Wielki przełom" wejdzie już w oaj- 
bliszym czasie aa ekrany kia warszawskich,

. Odczyt 
pt. „Żydzi w Europie"

Staraniem Warszawskiego Komitetu 
„Ruodu", odbędzie się w niedzielę, 29.9 •  
godz. 10.30, w sali Teatru Powszechnego, 
przy ul. Zamojskiego 20, referat Leo Fin- 
kelsztelna, przewodu. Związku Literatów ł 
Dziennikarzy Żydowskich w Polsce z cykluI 
„Żydzi w Europie",

Wstęp wolny.

I f i a g t o m o i c l  s p o r t o w e
i T i r i m i i f —nrifflTwnri t h i , him .

Uroczyste zakończenie Mistrzostw Sportowych Armii
W dniu 27 września, w piątek, nastąpi u- 

roczyste zamknięcie 1-szych zawodów apor
towych o Mistrzostwo Wojska Polskiego.

PROGRAM ZAMKNIĘCIA:
Godz. 13.50 — zbiórka zawodników aa 

Stadionie W. P.
Godz. 14 — przemarsz ulicami miasta na 

Plac Zwycięstwa.
Plac Zwycięstwa. Trasa przemarszu:

Ul. Agrikola, plac na Rozdrożu, Al. Stalina, 
Nowy Świat, Krak. Przedm. do Placu Zwy
cięstwa.

Godz. 15.30 — Złożenie wieńca no Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Godz. 16.50 — Powrót zawodników na Sta
diom.

W międzyczasie o godz. 15.15 odbędzie się 
na Stadionie W. P emocjonujące spotkanie 
w pfłce nożnej między Reprezentacją Szkół 
Oficerskich, a Reprezentacją Okręgów Woj- 
skowych.

Godz, 17.00 — defilada zawodników M
Stadionie.

Godz. 17.15 — rozdanie nagród t upomin
ków. Nagrody wręczą przedstawiciele Naea. 
D-twa W. P. oraz delegaci instytucji i orga
nizacji, które ufundowały nagrody.

U w a g a :  Zaproszenia 1 karty wstępn na 
Stadion ważne są również w dniu 27 wrześ
nia. Oddziały rwarte (szkoły, organizacje} 
mają na Stadion wstęp wolny.

Ślqsk -  Poznań 2:1 (1:1)
W środę po południu odbyło się n i bois

ku „W arty" pierwsze powojenne spotkanie 
piłkarskie reprezentacyj robotniczych Śląs
ka i Poznania. Po żywej i ciekawej grze, 
prowadzonej „fair* przez obie strony, zwy
cięstwa odniosła drużyna robotnicza śląska,

która była zespołem lepiej zgranym I wy
równanym na wszystkich liniach.

W drużynie Poznania, która zdradzała wy 
raźny brak zgrania, najlepiej spisała się 
obrona z Czarskim w bramo*
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Takież to piękne słowa! —  szepnpła pani Irena. —  Chodź
my tam. Chcę ich Jeszcze zobaczyć śpiew ającychL.

D obrze! —  rzekł A len.
Stanęli w drzwiach wiodących do wielkiej sali „messy” 

1 nagle Irena zadrżała spojrzawszy na twarz Alena, w jednym 
ułam ku sekundy pobladły i zmieniony w prost nie do poznania.

Co się panu stało ? — spytała spojrzawszy w zwpżone źre
nice Alena, patrzące uporczywie w przeciwległy k*t sali. —  
Spojrzawszy w tam tym  kierunku, dojrzała w głównych 
drzwiach kasyna dwóch stojących ludzi, jednym z nich był zna
ny jej już kapelan dywizjonu, a drugim  jakiś tpgawy oficer 
w m undurze lotnika. A len wciąż patrzył na nich.

Co panu? —  powtórzyła.
A len drgnął i przeciągnąwszy dłoni* po czole w olno od

powiedział:
Bardzo przepraszam pani*, zrobiło mi się słabo. —  Ale to 

nic. Tuż przeszło...

Czy pan 2na tego pana? spytała Irena, wskazując wzro
kiem ciągle w drzwiach stojącego oficera lotnictwa.

N ie! —  odparł sucho Alen. —  Pani pozwoli, że j* prze
proszę i odejdę na chwilp.

Irena zostawszy sama, natychm iast podeszła do p. D obro
wolskiej, inform ując j* o dziwnym zachowaniu sap Alena, któ
ry dotychczas, był bez zarzutu.

A może on jest pijany? —  zaryzykowała.
N ie, nic widziałam aby pił dużol —  odpowiedziała pani.

D obrow olska. Ale. Acha! kapitań Bański!... Teraz wszystko ro 
zum iem  i zaraz pani wyjaśnip!....

Szczęście, że A len nie słyszał ich rozmowy, tak jak zresz
tą. w tej chwili nie słyszał niczego. —  Stał, w  małym koryta
rzu wiodącym do baru, nieruchom y jak pos*g, myślami gdzie

indziej, daleko od lot- 
niska, od  „messy” i 
„party” . I znów w je
go zmpczonym móz
gu  zjawiły sip w spom 
nienia. W spom nienia 
przykre i ciężkie. Z a
majaczył obraz gabi
netu w Polskim  K on
sulacie w Londynie 
sylwetki członków S* 
du,— Poznański, Rup- 
powa, Ujejska, żona 
generała, płaczące: La 
la i Ali —  i on, teraz 
tam stojący razem z 
kapelanem  —  ich zły 
duch: ex-m*ż Ali!...

—  Zadźwięczały mu 
w  uszach wówczas 

wypowiadane, szybkie jak myśl słowa rzucone w twarz wro
gowi —  w obecności wszystkich:

„Tak sip boi bić z Niem cam i, niech sip bije ze m n*!” „.
A potem znów pokój szefa sztabu lotnictw a polskiego i

równie gw ałtow na, jak tam ta, w konsulacie podczas s*du, dys
kusja...

Intrygi przedwojennych, wyższych oficerów  —  tak samo 
jak ex-m*ż Ali, bojących sip latać... Zaciekła walka z nimi.

—  Chodź! —  rzekł do Alena Brochocki. Dobrze, że nikt 
na ciebie nie zwraca uwagi, bo mieliby niezły snektakl!...

I pociągnąwszy A lena wszedł wraz z nim  do baru.
„D ouble whisky” —  zarządził.
Alen wypił w milczeniu.

,#ortym dobiegało końca. Nostril był
wspaniały.

Jeszcze dwie... N o , lepiej sip czujesz? —  I W ład  ieby l 
tutaj wypadkiem  nie zrobił awantury, ja  m u t* „księżą” wizy- 
tp w dyonie uprzyjemnię.

A teraz powiedz, mi mój drogi: coś ty miał tam w Lon
dynie, bo z twojej miny widzp, że było nowe starcie?...

T ak, nie chciałem cię tym nudzić, ale jak chcesz to  słu
chaj!...

„Party” dobiegała końca. — N astró j był wspaniały, tak że 
Anglicy po prostu byli zachwyceni. —  W ing/C om m an ler 
Pożyczka zorganizow ał zawody sportow e i naprzód „sędzio
w ał” , a potem  sam robił „salto - m ortale” , bijąc ilości* „zwi
tek” wszystkich brytyjczyków, popisujących sie przed nim. 
F /L t. W alters jeździł na rowerze mipdzy stolikami, a chór 
polsko - angielski śpiewał angielską pieśń pijack* radząc*: 
„pipknym paniom, toczyć sip do dom u”...

A len był prawie trzeźwy.
Idź spać —  radził mu Brochocki. N iew iadom o dokładnie 

kiedy polecicie, a lepiej być wypoczplym. W idzisz, że część le
cących już daw no to zrobiła i śpi teraz spokojnie.

Dobrze^ ale goście? —  zawahał sip Alen.
T o  ja ich odprowadzp. Ta przecież nie lecę i mogp spać 

jak chcp długo.
— N o , to dobrze, chodźmy.
Aby wydostać sip z „messy" m udeli przejąć przez salp. le

dwo wyszli na ni*, gdy zast*piła im drogp pani D obrow olska.
Gdzieście panow ie zginpli?... Już myślałam, że p m  po

szedł zostawiając nas same —  zwróciła sip do Alena. — Z  ła
szczą pani Irena była rozżalona i trochp niespokojna, bo fa n  
był podobno —  tak zdenerwowany?...

—  O t, lekki zaw rót głowy, nic więcej.
—  Czy tylko —  zaw rót głowy?
—  Tak, tylko zawrót głowy!
—  Bardzo pana przepraszam, jestem niedyskretna. N ie wi

dział pan, czy kapitan Bański wyszedł?
_ Alen spojrzał na m ó \rąc ą  mocno zdenerwowany 1 już 

chciał coś powiedzieć, gdy wybuchnpły okrzyki i W ine 'C. m- 
m ander Pożyczka wyleciał pod sufit podrzucony do góry przei 
swoich podkom endnych.

(D . c. n .) .


